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KINO-TEATR 

CZARY 
,w Piotrkowie 

-Wielki i wspaniały film muzyczno śpiewny 
z bohaterskim tenorem ulubieńcem publi
czności Józefem Schmidtem w roli głównej 

SPRZEDANY GŁOS 
Niezwykła i ciekawa treść l Znakomita 

gra artystówl Cudny śpi~wl 

Początek o godz. 6, 

w niedziele i świ~ta 

o g-odz. 4 p. p. 

Nad program aktual

ności dźwi~kowe 

KINO-TEATR 

NOWOŚCI 
w Piotrkowie 

Dziś dawno oczekiwany 
polski film p. t. 

P R Z E B,U D Z E N I E 
Początek o go. 6 p.p.1 
w niedziele i święta 

o godzinie 4 p.p. 

Nad program 
Tygodnik aktualności 

,,~_ ............. _ ............................. ! ........ .. 

W rolach głównych Zofja Nakoneczna, 
Janina Macherska, Al. Zelwerowic, St. ja

racz, K. Junosza Stępowski. Igo Sym, 
Wł. Walter, St. Sielański i B. Sikiewicz 

Srnierć dziecka, 
vv plon~cej stodole 

Wstrząsający wypadek poił Piotrkowem 
Pomiędzy Stanisławem Drozdem, 

a· teściem jeio Wojciechem Parczyń
Ikim, %Bm. ~e wsi Krzepców gm. 
Grabica istniały dawne spory na tle 
majl\tkowem. Niejednokrotnie do· 
chodziło do gwałtownych ~ kłótni. 
Drozd odgrażał li~ swemu teściowi, 
że .pali całe domostwo, a z nim 
krwawo li~ rozprawi. 

W dniu wczoraj.zym, w godzinach 
wieczorowych, doszło do niezwykle 
oltrej wymiany zdań, pomiędzy 
Drozdem a Parczyńskim. W rezulta
cie Drozd pobił dotkliwie .wego 
teici., a kiedy żona jego Marjanna 
.tanęła w obronie maltretowanego 
ojca, rozbestwiony wieśniak pobił 

i ją, poczem wybiegł z mieszkania. 
Wkrótce potem w zabudowaniach 

Parczyń.kiego wybuchł pożar. Sto
doła, w której spała 3·letnia córecz
ka Drozdów, Stanisława-stała ca
ła w ogniu. Wszelkie próby wydo
bycia dziecka z płonącej stodoły
spełzły na niczem. Po zagalzeniu 
ognia, ze zgli.zcz wy.obyto zwę
glone zwłoki Drozdówny. Widok ten 
sprawił wstrząsająee wrażenie na mie
szkańcach Krzepcowa_ 

Sprawca podpalenia Stanisław 
Drozd-zbiegł w niewiadomym kie
runku. Władze bezpieczeństwa po
Izukują podpalacza i przypadkowe
go dzieciobójcę. 

Wojna Włosko-abisyńska na jesieni 
Wynur~e!lia .angielskiej prll:sy !li~ Gtnewie z energicznem żądaniem, 

p'ozo.ta~I~Jl\ za~nych. wątplJWOSCI, aby skło~ić Włochy do cofnit;cia sit; 
IZ połozIenIe uwazane Jest za nader z obranej drogi. Zagadnienia, które
krytyczne. . fili będzie się musiał ująć gabinet 

,.Daiły Telegraph" twierdzi, że na- brytyjski, są niemniej poważne od 
leży lię s~odziewa.ć, iż .obe<;nie spra- trch, . które rozpatrywane były w 
wa .ankcYJ wysume S14~ na czoło. SierpniU 1914 roku. 
l\,~responde.nt ~ego d~i~nnika ~ Pa- "Mornini' Post" pisze, że według 
ryzu donolI, ze mniejsze panstwa, powszechnego mniemania, żadne no
%~łaszcza za~ państwa skandy~aw- we r?kowania, czy rozmowy, nie 
.kle, wy.t_PI" prawdopodobnie w zdołają przeszkodzić wybuchowi 

6iełda pieni~żna 
wojny na jesieni. Rada Ligi Naro
dów jednakże w dniu " września 
będzie lię zajmować nie napaścią, 
lecz niebezpieczeństwem napaści. 
Dlatego tei nie zapadnł\ żadne po
zytywne postanowienia. 

Na .. braJlha ,iałdy walutowo - dewizowaj 
w War.awia w dziale dewiz obrót był 
zJIIlniejlZony, przy tendencji niejednolitej. 
Notowano: Am.terdam 357.50, (+15), Brukiel. 

89.15(-10),Berlin 213 (-15),Londyn 26.29,<+2) Ile dZlaeCla przewlaozł~ 
Mediolan 43.40, Nowy Jork 527,25, przekaz U 
telel'~aficzny na Nowy Jork 5.27,50, Paryż 
34.99, Prafa 21.94, Stockholm 135.60, <+20), kl· d 
Zurycll 172.70 (-5). W obrotach prywatnych: • ej za arlllo 
rqarka niemiecka 174.50, szylinIl' au.trjacki 101, W pierwnym tYi'odniu imprezy 
korona czecho.łowacka 21.92, franlc francuaki dziecinnej przewieziono około 200 
M.~5. frank IZwaj~anki 172.30, !iry. wlo.kie tysięcy dzieci. Impreza ta zakończy-
38."", funty tureckie 4, funty .terIJni'Ow 26.27, ła się 21 sierpnia o godz. 24-e)' t. J\ 
leje rumuńsleie 2.97, dol.r ,ot6wkowy 5.25,75, t . d . . 
dolar :IIot1_ 9.04, ruhel złoty 4.70, rubel po ej i O ZiOle dzieci bezpłatnie 
Irabl11y 1.83, bilon 0.84.. Iwieźć nie można. 

ZAWIADOMIENIE 
Z.rz~. GlaaaazJIUIl z prawami nk6ł pa'stwow1eh i Kierownictwo 

Szkoły Pow.zeehneJ Tow. Szkoł)' Średniej w Piotrkowie (Dl. Plerackiero l) 
zawiadamia osoby zainteresowane, że egzaminy dla nowowst~pujących 
do wszystkich klas rozpoczną si~ dnia 2 września b. r. (poniedziałek) 
o rodzinie 9 rano. 

Podania i zapisy przyjmuje kancelarja iimnazjum codziennie w go
dzinach od lO-ej rano do 1 po południu. 

Rok szkolny rozpocznie się w dniu 3 września r. b. 

••..........•............... ~ .......•••.......•..•...••....•.•....••••..•••••.••.... 

u W A G Al 
Firma ELEKTRON· RADJO ST. SZYMAŃSKI 

Piotrków Trybunalski, Słowackiego 22. 
Poleca po bardzo nl.klch ceDach 

PIERWSZORZĘDNE APARATY RADJOWE do .ieci, 
bateryjne l kry.ztałkowe. 

STALE NA SKŁADZIE 'wide baterje oraz Iprzęt 
radJowy ł elektrotechniczny. 

ŁADOWANIE l KONSERWACJA AKUMtJ~ATORÓW 
Solidna naprawa radJoodbiorników wszelkiel'o typa. 

•..•.......................•..•••...................•..............•.•.............. 

SUDOR w plYble 

WIELKA KATASTROFA 
vv Berlinie 

W Piotrkovvi. 
MÓWIĄ ŻE ... 

20 os6b pod rruzami. Wojsko i straż pożarna w akcji ratowniczej 
Zaledwie zdołano Uiasić zgliszcza .ię przed otwieraj!\cą sit; przed nim 

po wielkim pożarze na wy.tawie ra- przepaścil\. 

'" zpowodu sławetnego anty robot .. 
niczezo wystqpienia na posiedzeniu 
Rady Miejskiej jednego z działaczy, 
które wywołało ostry protest w sferach 
robotniczych Z. Z. Z. ustosunkowuje 
si, należycie przeciwko jego kandy
daturze zgodnie z honorem klasy ro .. 
botniczej. 

djowej, a już nowa wstrz~s!ljąca ka- Przyczyny kataatrofy nie udało .ię 
tastrofa wydarzyła się w stolicy Nie- jelzcze ustalić. Władze w8Zcz~ły na
miec. I tychmiast surowe śledztwo, celem 

Na przestrzeni 50 metrów zawalił wykrycia winnych. Teren katastrofy 
lię tunel kolejki podziemnej przy ul. zajmuje 50 metrów długości i 40 ue
Hermana Goerinia, b~dący jelzcze rokości. 
w budowie. P?d~op runął .w chwili, Straszna katastrofa, która naliłąpi
gdy w ~odzlemlach, pomImo pory ła niemal bezpośrednio po pożarze 
obIadoweJ, pracowała cz~ść robotni- wystawy radjowej odbih si~ w ca
ków. . łem mielcie rłośnem echem, budząc 
~ szybIe i'łębokoici około 30 me- zdenerwowanie ' i przygnębienie w 

trow pogrzebanych zostało pod ma- najnerszych masach lud~ości. 

Szcz~ście ł1arcysi 
Dziwnie uprz~dła si~ nić życia Mar

cysi Strzemienko. Prawie taki sam 
romans życiowy, jaki dawniej Mar- . 
c.ysia pożyczała dwa razy w tYiod
mu w czytelni na rogu. Dziś Marcy
sia mogłaby z kart minionych prze
żyć wysnuć wzruszającą opowieść, 
alete słabe sześćdziesic;cioletnie oczy, 
łz~willce i mgłll.tarości przesłonione 
juz nawet i czytanie utrudniaj!\, a 
cói dopiero pisanie. 

sami ziemi, piasku i budulca oko- --------------
lo 20 osób. 

Miejsce katastrofy przedlławia 
grozll przejmujllcy widok zniazczenia. 
W iłębok~ przepaść zapadł .iC; m. 
in. wielki dźwi2' zeluny oraz cała 
żelazna konstrukcja. Widać też strzę
py szyn tramwajowych j oraz znin
czone rury kanalizacyjne, wodocil\
(owe i inne. W chwili katastrofy z 
r.ut wodociągowych buchnęła. iW.'" 
townie woda, lecz wkrótce rury wy
łł\czono. 

Szeić kompanji wojska, .traż po
żarna, letki robotników oraz pomoc 
techniczna zakładów Siemensa pra
cują gorl\czkowo nad odkopywaniem 
ofiar kataatrofy. W poblizu miejlca 
wypadku ninltalowano 4 aparaty 
tlenowe, przy pOlllOCy których roz
ł2\cza lię spoidła,żelaznych konstruk
cji dźwigów. 

Po paroiodzinnej, niezmordowa
nej pracy, zdołano narazi e wydobyć 
" robotników. S1\ oni ciężko ranni i 
niema nadziei utrzymania ich pn:y 
życiu. Niewiadomo dotychczas ile 
ofia~ znajduje aię jeszcze pod gru
zamI. 

W par~ chwil po zawaleniu się 
wykopu omal nie doszło do nowej 
strasznej katastrofy. Bezpośrednio po 
zapadni~ciu .ię odcinka ulicy nadje
chał całym p~dem przepełniony wóz 
tramwajowy nr. 13, który na szczę
ście, w ostatniej chwili zatrzymał 

Zwyżka cen zboża 
Zniżkowa tendencja, jaka panowa

ła od dłużnego czasu na krajowych 
rynkach zbożowych w ostatnich 
dniach u.tl\piła miejsca wyrainej 
zwyżce cen. Zjawisko to daje się za
uważyć na wszystkich naszych ryn
kach zbożowych, już od kilku dni. 
Tak więc iyto nowe notowane by
ło oltatnio po 10.50 zł za 100 klg. 
podczas, gdy jeszc!e niedawno ce
na jego wynosiła 9 do 9,75 zł. To 
samo ma miejsce w zakresie pszeni
cy . 

Powodem tej zwyżki cen jest na
der niewielka podaż zboża ze stro
ny rolnictwa. Obrót na g-iełdzie war
szawlkiej w dniu 20 b.m. wykazał 
tylko 625 ton żyta, a w dniu 19 b.m. 
nawet zaledwie 335 ton, podczas 
gdy na zebraniach poprzi'dnich, 
obrót żytem wynosił powyżej 1000 
ton. 

W zwi~zku z bardzo m,łem zao
fiarowaniem zboża ze strony rol
nictwa, ustał niemal zupełnie w 0'
tBtnich dniach wywóz zagranicę. Wy
syłane Sł\ tylko niewielkie traniporty. 

POT 
a _ 

MANEWRY 
Garnizon piotrkow.ki 25 p.p. od

jechał w dniu wczorajszym na ma
newry wojskowe armji, które odbyć 
lię mają w południowej części kraju. 

Kronika Filmowa Może jednak któregoś dnia zjawi 
się nareście ten nieszczęsny wiaro

"Czary" - Sprzedany 1'101. Sa- łomca kajetan Brzytewka. Tęskne 
ma sprzedaż głosu jest interesujllcem marzenia o niechybnym powrocie le
zjawiskiem, oczywiście jeśli 2'ł05 jest gendarnego już Kajetanka stanowi
wartościowy, a tern wi~cej zacieka- ły jedyną osłodę starych lat. Marcy
wia, gody owemu procesowi towarzy- si. Stara Marcysia żyła beztrosko, 
szy Izereg zdarzenek, sytuacyjek z CZ~IU jej na plotki nie brakło, bądź 
zakulis fabrykowania filmu z hawaj- iuz na łaskawym była chlebie u swo
ski m nastrojem i życia młodych a- Ich służbodawców, więc czasu mia
deptów akademji muzycznej_ Właś- ła poddostatkiem. Trzeba wam bo
nie taka zdarzenia przedltawianam ~iem wiedzieć, że stara Marcyaia w 
rezyler filmu "Sprzedany iłos" Ne- J.ednym i tymsamym domu przesłu
ufeld. zyła niemniej i nie więcej, tylko ca-

Człowiekiem, który sprzedaje głos ~e czterdzieści pięć lat, a przed sze .. 
jest Józef Schmidt, Schmidt ma na- "ciu laty przeszła na "emeryturę"
prawd~ piękny głos i sceny z nim jak sama o tem mówi - otrzymała 
są estetyczne, acz najpi~kniejszl\ jest małą izdepczynę na poddaszu w do
scena, gdy nie widząc postaci Schmid. zywociu i tam p~dzi wieczór swego 
ta, słyszymy jego miły głos. Bowiem pracowitego życia. \ Ech - mawia 
Schm.idtowi choć brak pięknej twa- zwykle Marcysia - dzisiejsze służon
rzy I prezencji sławnego śpiewaka. ce, to już nie takie som, co dawniej 
Lec.z kreacja jego, razem z głosem, b~~ały, ~szyckie latawce. Nigdzie 
zaCiekawia i sprawia miejscami do- miejsca Ole zagrzej om, a pyskate, a 
bre wrażenie.. Film jest starannie grymaśne, a wymagalne aż strach. 
zmontowany i należy do rodzaju mi- .ja menszczyznów znam - zaczy
łych, godziwych rozrywek szarego nała Marcysia każdą pogawędkę, bo 
dnia. Słp. skłonna była do długich rozmówek, 

Na falach eteru 
chętna w wynurzeniach i przed każ
dym słuchaczem roztaczała obraz 
swojego życia, ' któreg-o głównym bo
haterem był Kajetan Brzytewka. 

"Wesoła Fala" na nieznanej .. jui nawet zapowiedzi byli dane, 
planecie dokumenta wszyćkie akuratnie i fa-

Tadeulz Hellender i Wiktor Bu- ktycznie przygotowani, a tu mój Kaj
dzyński przenolZą li~ w swej We- tok nagle znikł, jak nieprzymierza
.~łej .Fali", którą usłyszymy d~. 25 joncy zupa w dziurawem kotle. Znikł, 
S1erpma o godz. 21.30, na nieznaną przepadł i ostawił mnie bidnom sie
planet~. Oprowadzani przez wizy ta- rot~. Dopiero po jakim czasie prze
torów Aprikosenkranza i Untenbau- wiedziałam si~ u starego Kożucho
ma, zwie~zimy tam szkołę, której szczaka, u chtórego Kajtuś robił w 
trzy oddz1ały ksz.tałcą kandydatów razurze, że jeszcze przed tygodniem 
na muzyków, ' literatów i polityków. ten zdrajca nikczemny z posady się 
Ilustracja muzyczna Jerzego Koła- przepowiedział, świadectwo wzion 
czkowskiego. Ta 110 z rzędu "We- takźesamo forse, co 'mu si~ tamój 
soła Fala" nosi tytuł "Lata ptaszek należało i ani śladu po nim". 
po ulicy". Czekała biedna Marcysia dnie i ty-

godnie powrotu Kajetana. Mijały nie
Iloś~ słuchaczy w Szwecji rośnie lito.ściw~e miesiące. i lata, a o Kaje

Podczas pierwszeio kwartału 1935 tame am. sły.chu. Zmkł, przepadł, jak-
r. liczba słuchaczy w Szwecji wzro- by go ZiemIa pochłonęła, a biedna 
da o 40.595, dochodząc do 773.787. Marcysi~ .ł~y roni, żali lię przed 
Procentowo stanowi 12,5 proc. Małe w~zystklml I płacze za Kajtkiem, lecz 
m!alteczko d'Oxelosund, mai2\c 3000 Wiarołomcy kochać nie przestaje. 
mIeszkańców, liczy 637 odbiorniki, .Wiosn~ tęskniła Marcysia i rozpa
czyli 22 proc., bijąc w ten sposób mu'Ctywała utracone szcz~ście. latem 
rekord procentu ludności, posiada- rozpacz j/\ brała okrutna, jesienill 
jł\cej odbiorniki radjowe. wspominała zdrajcę ze złością i gnie-
~-';"-___ -.---'::""' ______ we~ nieprzejednanym, a zimą roiła 

Zagubioną legityma.cję Funduszu tysl'lczne plany zemsty na niewier-
. , . PośredD1cŁwa Pracy w nym koehanku. 

Pll~tr~owle na nazWisko Marianny Łuptas unie. W 
waZDlam- takim zróżniczkowaniu stanu 

~ duchowego na ,?ztery pory roku bieg
OkaZYJ' nie i tanio d? .prze . ani.a ły lata Marcysme coraz szYbcieJ' co

sklep .pozywczy l PI-
wiarni. W Bełchatowie W dobrych punktach raz szybciej, coraz szybciej. 

__ iiiiiOiiiiiiiOiiiiiiiOiiiiiiiOiiiiiiiOiiiiiiiOii;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;; __ ;;;;;;;;=-;;;;;;;;;;;;;;;;~;;;;;;;ii;::;;;;; ______ ;;;;;;;;;iiiiOiii __ iiiiiilitii;iii __ ;;;;;;;;;iiiiiOi __ '''';;;;;;;;iiiiii''''iiiiiii''''iiliiiiiiiiiiOiiiiiiiOiiiiiiiii;;;;;;;;;iiiiiii_ zgloazenia kierować Beł ch. Łów "Kio.k". (D O kończeni e nastąpi) 

"Ap. Kowal.kl " 
.Iawa 

Wystrzegać się na'ladownicłw. 
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Dośt cygańskich· hrinotvzerów Nadonalizm sowielki 
W związku z wysiedleniem p. Otmara

Bersona zamieszcza „Prawda" obszerny 
artykuł utrzymany w niewybrednym to
nie pełen wycieczek osobistych pod adr~ 
sem p. Otmara i oświadcza, że bezpo
średnim powodem wysiedlenia p. Otma 
ra było nazwar1ie narodu rosyjskiego w 
jedr.ej z ostatnich korespondenci i naro
dem rekordowo zakłamanyim. 

·--„ 

.... „„ ...... „„1811„11!11'„~ 
Najpjerw h11notrzuia - potem okridaią 

Władze bezpieueństwa ostro wutauiły przrtiwko eyganom-hypnobzerom ZE ŚWIATA 
Do wła-dz policyjnych coraz częściej do 

cierały wiadomości o tajemniczych i 
dziwnych kradzieżach popełnianych w o
becności osób poszkod<>wanych, które 
stwierdzity, że widziały dokładnie kra
dzież, lecz nie mogły jej przeciwdziałać, 
bowiem „coś" sparaliżowało ich wolę. 
Początkowo do meldunków takich od

noszono s.ię sceptycznie, kiedy jednak do 
policji zwrócił się jeden z kas; erów ko
lejowych, który· stwierdził, że nieznajomy 
mu osobnik zbliżyws-zy się do kasy pod 
pozorem kupn.a biletów, „zasugerował" 
go tak, że kasjer wydał mu 11odbrowol
nie", pewną kwotę pieniędzy, zaczęto si~ 
sprawami temi interesować. 

Wkrótce, nieomal identyczne zamel
dowanie złożył kasjer jednego z banków 
spółdzielczych. Do kasy w o>'rym banku 

zbliżył się jakiś jegomość, wyglądający 
na cygana, iktóry poprosił o zmianę 500 
złotowego banknotu. „Banknotu tego nie 
wręczył mi, wiedziałem o tem dokładnie 
- opowiadał kasjer - a jednak musia
łem mu wydać pięćset złotych d.robne
mi ". 

Policja mając wówczas pewne dane, 
przeprowao·ziła dokładne śledztwo w re
zultacie którego aresztowała cygaina Al
fonsa Sowaka. Okazało się, że dokonał 
on kilkunastu idein.tycznych przestępstw 
hypnotyzując swo;e ofiary. 

Ostatnio popełnione kradzieże cygań
sk'.e w Lodzi i Pooniechówku odbyły się 
również w okolicznoścaich wskazujących 
że posz.kod-0-wan.i byli zahypnotyzoiwani. 
l'oczątikowy sceptyzm władz śled

czych prysł. Zaczęto się poważnie zasta 

&ospodark·a komisarza rzadowego 
przyniosła PabiJ1aicom 2 oo tys. zł. strat. 

S2nsac;vina skarga do pro~uratora 
Wczoraj odbyło się w Paobjanicach po I zano, że maisto poniosło straty w kw<>cie 

siedzenie Rady Miejskiej, na którem za- 2{)0.000 zł. 
rząd miejski i komisja rewizyjna zdały W odpowiedzi, prezydent ro. p. Suty
sprawozdanie z wykonania budżetu na r. ma oświ,ad-czył, iż po podpis3111iu proto-
1934-35. kułu komisji rewvzyjnej i przedstawieniu 

Po odczytaniu sprawozdania, poddano go władzom państwowym - sprawa 
ostrej !krytyce gospodarkę komisarza rzą skandalicznej gospodarki zo-sta;e skiero
dowego Pabjanic p. Jabłońskeigo i wska wana do prokuratora. 

Wyłapywanie zbjQ,ów z Koronowa 
s-:u już ujęto, Jeden chciał sie pow1es:t 

Pościg za zbiegłymi z Koronowa 
więźniami trwa w dalszym ciągu. 
Dzięki przychylnemu nastawieniu lud 
ności, która sam<>rzutnie śpieszy ści-1 
gającym z pomocą, ujęto już 8 zbie
gów. 

Rabin S1a11iro zmirl 
Dziś na cmentarzu żydowski111 przy 

ul. Okopowej odbył się pogrzeb rabi
na Izraela Szapiro, brata cadyka z 
Kozienic, który zmarł wczoraj w 
szpitalu Przemienienia Pańskiego. 

Jak wiadomo, rabin Szapiro dostał 
się w Otwocku pod manewrujący po
ciąg, którego koła obcięły mu obie 
nogi. 

Na pogrzeb rabina ściągnęło do 
stolicy kilka tysięcy osób, zwolenni
ków cadyka z Kozienic. 

Wszystkich osadzono w areszcie 
policyjnym na Wałach Jagiellońskich 
w Bydgoszczy, skąd wczoraj prze
transportowano ich do zakładu w Ko
ronowie. 

Po ukończeniu dochodzeń, ujęci 
więźniowie staną przed sądem. 
Wśród ujętych panuje wielkie roz

~oryczenie do prowodyrów ucieczki. 
W areszcie policyjnym w Bydgoszczy, 
j~den ze zbiegów - Piotr Jodko, 
skazany na 5 i pół lat więzienia usi
łował pozbawić się życia. Rozebrał 
się do naga i począł skręcać z ubra- I 
nia powróz, by powiesić się w celi 
aresztanckiej. 
Szaleńca z trudem udało się uspo

koić. Charakterystyczne, że prawie 
wszyscy więźniowie nie przyznają się 
do winy, twierdząc, że uciekli tylko 
dlatego, by nie odsiadywać kary tak 
daleko od stron rodzinnych. 

KURSY ~-~T~o~g,~e~m~j!łpa~ 
. , . ~twowych istniC?ją od 1921 r. Kurs klasy 

połroczn~. Wykłada1ą tylko profesorowie dyplomowaini. Wszystkie klasy rów
nolgełe. Z2pisy codziennie godz. 5.30 - 8.30 w. 

Marszałkowska. 153 i Praga Targo"'7a 15 

Rewizyta marynarki n emieck,eJ 
Krażow •ik „~oznigsberg11 przybył do Gdvni 

GDYNIA 22.8. Dzisiaj rano przy
był do Gdyni krążownik niemiecki 
„Koenigsberg" z rewizytą do polskiej 
marynarki wojennej. Na pokładzie 
przybyło 25 oficerów, 12 podchorą
żych i 550 szeregowych marynarki. 

Na powitanie krążownika udał się I 
o godz. 9 rano O.RP. „Smok" i powi· 

WALKA Z RELIGJĄ W SOWIETACH 

Składki ludności na budowę cerkwi 
wśród ludności miasta Władimir wvnio
sły już 4.0.000 rubli. Suma ta jest bardz-0 
duża, j.eżeli się zważy, że mieszkańcy 
te~o miasta są naogół bardzo biedni i .że 
zarobki dzisiejsze w Sowi2tach są zniko
me. 

tał go w odległości dwu mil od por
tu. W tym momencie z krążownika od
dano 21 strzałów powitalnych, na któ
re odpowiedział tyluż strzałami pol
ski okręt „Bałtyk". Po wymianie 
strzałów krążownik zawinął do portu. 

O godz„ 11-ej rozpoczęło się skła
danie wzajemnych wizyt. W godzinach 
popołudniowych dowódca krążownika 
„Koenigsberg" wraz z 6 oficerami 
swej załogi odleci samolotem do War
szawy. Program pobytu gości w War
szawie przewiduje kilka wizyt oficjal
nych, złożenie wińca na grobie Nie
nanego żołnierza oraz zwiedzanie 
miasta. 

Czy porucznik Kurowski 
buł agentem "' t mi eta rozłoiuua11 

Taiemnice emigracii rosyjski~i przed sadem w Warszawie 
Proces, który odsłoni sensacyjne l rucznik Murawski jest agentem bol

kulisy życia emigracji rosyjskiej w szewickim i dąży do rozbicia związ
Polsce wkrótce znajdzie się na wo- ku. 
kandzie sądu okręgowego w Warsza- Murawski wytoczył szereg zarzu-
wie. tów przeciwko zarządowi Związku, 

Przed dwoma Iaty centralny komi- szczególnie zaś przeciwko gen. Fiedo
tet emigracji w Paryżu wydał odezwę towi. 
do wszystkich rosyjskich organizacyj. Stało się to powodem wydania 
Odezwa podpisana przez wielkiego wspomnfanego okólnika. Murawski 
księcia Cyryła, zwracała uwagę, że zaskarżył zarząd związku, byłybych 
bolszewicy postanowili rozpocząć ak- wyższych wojskowych armji carskiej 
cję fermentacyjną w emigracyjnych o zniesławienie. Jednakże sądy 
organizacjach, a czynić to mają przez wszystkich instancyj uniewinniły o
swoich agentów, którzy będą się do- I skarżonych, wydając tern samem dru
stawali wewnątrz organizacyj, celem zgocący wyrok na Murawskiego. 
ich rozbijania. Akcją tą kierować miał Obecnie Murawski za pośrednic-
słynny „Komitet razłażenja". twem swego obrońcy, adwokata Olle· 

W kilka tygodni po wydaniu tej o- ra, występuje <> wznowienie procesu. 
dezwy, prezes związku rosyjskich in- Obrona domagać się będzie zbadania 
walidów wojennych w Wilnie, generał I słynnego zn.awcy zagadnień prowoka
dywizji Fiedotów, wydał okólnik do cji Burcewa, zamieszkałego w Pary
czł.onków, że członek związku b. po- żu. 

nawiać nad niebezpieczeństwem tego ty 
pu przestępstw i w rezultacie władze 
śledcze rozesłały o tym nowym sposobie 
przestępców s.pecjalne telefonogramy, do 
organów policyjnych w całej Polsce. 

W każdymbądź razie <>kazuje się, że 
uważana za bajkę wersja o masowej hyp
nozie z.nalazła konkretne zastos0<wanie w 
świecie przestępców. 

„Prawda" pisze, że Rosja sowiecka 
gotowa jest przyjąć innego koresponden
ta., nie wymagając od niego pochwał i a
probaty zarządzeń władz świe·.r.kich. W 
wystąpieniach jednak p. Otmara rząd so 
wiecki dopatrzył się obrazy narodu ro~ 
syjskiego. 

20 ludzi pod gruzami 
SkuDi katastrofy tunelowei w Berlinie 

BERLIN, 22.8 - Rozmiary wczo- retek pogotowia ustawionych jest u 
rajszej katastrofy przy budowie ko- wylotu wszystkich ulic. 
lei podziemnej przekraczają znacznie Wejście do tunelu zatarasował -01-
pierwolne przypuszczenia. Zdaje się brzymi dźwig. Nie sposób go w cało
nie ulegać wątpliwości, że prócz czle- ści wydobyć, trzeba więc podzielić go 
rech robotników ciężko rannych, wy- na części. Robi się fo przy pomocy a
dobytych wczoraj, pod gruzami znaj- paratów tlenowych, przecinających 
duje się jeszcze około 20. wielkie sztaby żelazne. N a ruchomvch 

Miejsce wypadku sprawia niesamo- drabinach, umieszczonvch wzdłuż 
wite wrażenie. Cała <>kolica nocą to- ścian tunelu pracują setki robotników, 
nie w ciemnościach, gdyż rozdzielnik uprzątaiących poskręcane zwoje ka
światła elektrycznego, obsługujący bli. Z Essen sprowadzono 12 wykwa
dz!e~nicę pr.zy .bram!e. Brandenbur- I Hfikowanych górników ze specjalnemi 
sk1e1, zawalił się. M.1e1sce katastrofy przyrządami, do odkopywania zawa. 
oś~ietlane jest wielkimi reflektorami lanych konstrukcji w tunelu, celem 
wo1skowym1. W ich promieniach wi- przyśpieszenia akcji ratunkoweł. Wiei 
dać zarówno zwaliska tunelu, jak i, kie utrudnienie w pracy sprawia pod
~etki ludzi, pracujących na terytor- noszenie się poziomu wody zaskór-
1um, zawalonem sztabami żelaznemi, nei. gromadzacej się w tunelu. 
kamieniami, cegłą i żwirem. Co spowodowało straszną kata-

Sześć kom{łanji Reichswehry two- strofę? Przeważa oninja, iż nrzyczyną 
rzy kordon, odgradzający mie!~ce były błędy w strukturze. Dużą rolę 
katastr<>fy od naporu ludzi tłumnie odegrać też mógł fakt, że tuż obok 
śpieszących z całego miasta. Liczne tunelu wciąż krążyły tramwaje, wy· 
oddziały straży ogniowej i szereg ka- wołując stałe wstrząsy. 

żvdom nie wolno oriwf edzai 
lokali pubłicznvch - i pokazywaf sie na ql6wnych ulicach 

Z uwagi na bliski termin rozpoczęcia 
narodowo - socjalistycznego kon~resu I 
partyjnego w Norymberdze, władze tego 
miasta wydały, według nadeszłych tu 
wiad-0mości, zarządzenie, na mocy które· 
go wszystkie sklepy żydowskie mają 
być na czas trwania kongresu zamknięte. 
W tym cza.sie nie wolno będzie również 
żydom odwiedzać restauracyj, leatrów, 

kin i wszystkich lokali publicznych. Rów 
nież przechadzanie się żydów po głów
nych ulicach miasta jest w ich własnym 
interesie zakazane. 
żydowska gmina wyznaniowa w No

rymberdze zwróciła się do żydów z ape
lem trzymania się podczas kongresu na 
uboczu. 

Sensa1ririna sk1rga przeciw Ub~~'-'!eaalni 
o 30 trsiecv odszkodowania 

\X-'ydział 11-ty cywilny sądu okręgo- , żenie krwi. Udał się on do ambulator
wego rozpatruje niezwykły spór. Robot- jum chirurgirumego Ubezpieczalni, gdzie 
nik rzeźni Wacław Lipnicki wystąpił 7. w ciągu 6 dn.i leczooo go tyl'ko- ma
powództwem przeciwko Ubezpieczalni, ściami, mimo silnej gorączki. 

MANEWRY WLOSKlE 
Manewry włoskie na półn-0cy kraju 

mają się raz.począć w całej pełni 25 
sierpnia. Strona czerwona, korzystając 
ze słabych osłon stro~y niebieskiej" ząa
takować ma Alto Adi)!e. Strona niebie· 
ska bronić będzie terytorium włoskie)!o 
od najścia z północy. Łącznie w mane
wrach włoskich weźmie udział 300.000 
ludzi. 
ZBROJNA NEUTRALNOść HISZPANJI 
Rząd hiszpański, pra)!nąc za wszelką 

cenę utrzymać neutralność Hiszpanj i, na 
wypadek zbrojnego konfliktu włoski-a
bisyńskiego, wydał szereg zarządzeń woj 
skowych wzmacniając nadzór nad punk
tami strate)!icznemi. Władze wojskowe 
postanowiły na wodach Barcelony utrzy
mywać stale dwa statki wojenne. Dwa 
inn~ statki pilno·wać mają wysp Balear
skich. 
WŁOSI OPUSZCZAJĄ ABISYNJĘ 
49 rodzin włoskich musiało opuścić A

dis Abebę wobec stałych szykan abisyń
skich. Według informacyj włoskich ze 
stolicy Abisynji. cesarz uważa wojnę za 
nieuniknioną. 15000 wo i owników z ple
mienia Uallo dostało nowoczesną broń i 
wyruszyło do prowincji Tigre, koło gra
nic Erytrei. Negus pokłada w tej dywi
zji wielkie nadzieje. 

CYKLON W TUNISIE 
Północna cześć Tunisu nawiedzona zo

stała przez cyklon, który poczynił wiel
kie spustoszenia w winnicach. Ofiarami 
cyklonu padło kilku rannych. 

ZWŁOKI JONESA SPALONE 
Trumna ze zwłokami dziennikarza a

merykańskiego Jonesa .przybyła do Pe
kinu. Po rozpoznaniu tożsamości zamor
dowane~o przez bandytów chińskich 
dziennikarza, trumnę ze zwłokami prze
ni-esiono do krematorium n·a cmentarzu 
japońskim, )!dzie zwłoki zostały spalone. 

Z KRAJU 

SEKRET ARKA RASPUTINA PRZED 
SĄDEM 

Przed sądem w Pińsku zasiadła wła
foicielka majątku Zajerze, Gołowinowa, 
była frejlina dworu carskiego i sekretar
ka Rasputina, oskarżona o -0brazę miej
scowej nauczycielki. Sąd skazał Goł-0wi
nową na 4 miesiące więzienia i 300 zł. 
grzywny. 
ZWIĄZEK POLAKóW W GDAŃSKU 
Zarząd Główny Związku Polaków w 

Gdańs.ku postitnowił otworzyć dwie no
we filje. Jedna z nich ma być uruch•omio 
na w wiosce Postołowo, gdyż domagała 
się tego polska ludność tej mie;scowości. 
Druga filia będzie powołana do żyda w 
Newkirch, w powiecie Gdańskie Wyżyny. 
NA WYBRZEŻU POLSKIM POGODA' 
Temperatura na wybrzeżu · polskiem 

wynos.iła wczoraj 18 stopni w cieniu już 
o ~· 8 rano. Po mglistym poranku zapa
nowała słoneczna i ciepła pogoda. Lek
kie wiatry zachodnie. Temperatura wody 
morskiej wynosi 21 st. 

SEKWESTRATOR SKAZANY ZA 
NADUŻYCIA 

domagając się przyznania mu 30.000 zło- Lipnicki twierdzi, że zaniedbanie le- I 
tych .za paraliż praw~j ręki, spowodowa- czer,i~ ręki. spow-o-Oowało w następstwie .

1 ny medbałem leczemem. paraliż ręki. Sąd okręgowy zdecydował . 

Sekwestrator Tadeusz Kowalski przy
właszczył sobie podczas urzęd-0wania 
3000 zł. i przeprowadzał inne oszukańcze 
operacje, za co odDOWiadał przed sądem 
okręgowym w Lublinie, który skazał go 
na 3 lata wię~ifJllia i zasądził na rzecz 
skarbu powództwo cywilne zdefraudowa 
nych sum. 

Lipnicki ukłuł sią w palec podczas pn I w tej sprawie powołać biegłych lekarzy. I 
cy, wskutek czego wywiązało się z:aka- którzy przeprowadzą ekspertyzę. 

Pad kołami pndagu ·Z FRONTU PRA.(Y 
Dziś o godz. 8 rano na ul. Grochow-KONGRES RAD ZAŁOGOWYCH 

W związku z uch~ałą Kongresu rad 
załogCJWych w przedmiocie skrócenia 
dnia pracy do 6-ciu god~i.n, odbyła się 
konferencja przedstawicieli Centr. Zw. 
Górników [klasowego ZZZ. i ZZP„ ~{.tóra 
wystosowała do ZwiąZ''ku Pracodawców 
Górn. - Hutniczych - pismo o wyzna
czenie w najbliższych dniach konfeerncji, 
celem załatwien.ia uchwalonych przez 
kongres postul.atów. Między in. ma być 
poruszona s.pravra właściwych· zasad wy 
nitgrodzenia za okres płatnych urlopów. 

Związki 'Pro· ektują zwołania ponowne 
go kongresu na 1-g~ września. Wspólne 
wystąpienie wymieni001.ych związków jest 
pocieszającym objawem. Dow~i ono, 

Ogród Zabaw „100 Podech11 

2 dni radości i wes.ela. W sobotę 
24 h. m. o godz. 5-ej popot. 
K.RóLOWA WYDAJE BAL 

Oprócz pierwszorzędnych ahakcyi 
oraz bez.płatnej Rewji artystycznej 

Wielka Parada Taneczna! 
Wszyscy wszędzie tańczą! Wę
drujące orkiestry! Najl~sze pary 
taneczna -0trzymu;ą na~roay w 
książeczka-eh P. K. O. Wejście 25 
2r. Pp. Wojskowi i dzieci 15 ~r 
Uwaga! Uwa~a! 
W niedzielę 25 b. m. o godz. 3-ej 
popoł. o-prócz bogatego programu 

KONKURS 
ina naj·rzystojniejszego mężczyznę. 

nagroda: 50 :złotych, 
na n.aibrzydsze)!ó mężczyznę 

na)!roda: 25 złotych, 
na najokazalszą łysi11ę 
nagroda: 25 złotych. 

Głosuje publiczność. Wejście 25 
gr. Pp. Wo;skowi i dzieci 15 gr. 

I 
.że tam, gdzie chodzi o istotny interes 
robotni:ków, związki, m.imo dzielących je 
róż~ic, mogą i winny .prowadzić ws.pólną 
akc;ę. 

STRAJK ROBOTNIKóW 
DRZEWNYCH W RADOMSKU 

Od dwu tygodin.i stra!tkują robotnicy 
drzewni w fabryce „Mazovia" w Radom 
~ku. Dla poparcia strajku!ących odbywa
ją się zebrania w Radomsku i Częstocho 
wie, gdzie są zb.ierane składki dla rodzin 
walczących robotników. 

Rzecz charakterystyczna - drukarnie 
miejscowe odmówiły wydrukowan.ia odez 
wy stra!lwwej. Odezwę wydruko,wano w 
Częstochowie. 

STRAJK OKUPACYJNY 
500 ROBOTNIKóW 

W tkalni mechanicznie Lewickiego i 
Engla, SieTI1kiewicza 61 w Lodzi, wybuchł 
straj•k na tle zamierzonego zamknięc'.a 
fabryki i zwolnienia wszystkich robotni
ków. 

Wszyscy straiku'ący w liczbie 500, po
zoota.li w murach fabrycznych. 
GROżBA STRAJKU ROBOTNIKóW 

RYMARSKICH 
Robotnicy rymar~y. zatrudnieni w fa 

brykach wanzawskich, wystąpili z akcją 
przeciwko obniżaniu płac, stosowanem w 
większych firmach. Rob-Otnicy zażądali 
podpisania deklaracji o przestrzeganiu 
dotychczasowych warunków płacy robot 
niczej. W razie odmowy, 22 b. m. rozO(}CZ 
nie s.ię strajk robotników rymarskich. 

RAD JO 
PIĄTEK 23 SIERPNIA 1935 R. 

skiej w pobliżu Czapelskiej wydarzył 

I 
się śmiertelny wypadek kolejowy. 

Z pociągu kolejki Jabłonna-Kar-

l czew, wypadł, jadący na stopniach, 
jakiś pasażer, lat około 35. 

I 
Nieszczęśliwy dcstał się pod koła, 

które przecięły go przez pół. Nazwi
ska pasażera dotąd nie zdołano usta-

l $~iertelnJ cios orrzylłiem 
I W czasie jarmarku we wsi Wiskit

ki, pow. Błońskiego, doszło do bójki I na tle porachunków osobistych. W 
I pewnej chwili Kotowski Edmund, lat 

21 ze wsi Humeń porwał orczyk ; u
derzył nim w głowę Marjana Przy· 
tyckiego, zamieszkałego we wsi Gdo
wo, pow. Korabjewice. 

Przytycki po trzech godzinach mę· 
czarni, wyzionął ducha. Zabójcę i or
czyk przekazano władzom śledczym. 

Mi;bUizac:a 
woJsk hiszp ńskich 

MADRYT, 22.8. - Korespondenci 
wielkich dzienników hiszpańskich dono· 
szą z Kadyksu, że obecność dwu hydro
planów ·włoskich w Cabo de Tarifa {pro 
wincja Kadyks) wywołała tam wielkie 
zaniepokojenie. Włosi wyjaśniają swoją 
obecność tem, że mają za zadanie strzec 
okrętów włoskich wiozących transporty 
broni i amunicji. 
Władze hiszpańskie na wszelki wypa

dek zarządziły mobilizację znacznych od 
działów wojska, które znajduje się już w 
drodze do Kadyksu. Sciągnięto znaczne 
oddźiały z garnizonów w Kordobfo, Ma
ladze i Sewilli. Wojska te obsadzą połud 
niowe wybrzeże hiszpańskie. 

6.30 Pieśń poran. 6.36 Gimn. 6.50 Płyty. 
8.25 Wslt. prakt. 11.57 Sygnał i hejnał. 12.15 
Koncert. 13.00 Chwilka dla kobiet. 13.05 
Płyty. 13.30 Z rynku pracy. 15.15 Przegląr! 
~iełd. 15.25 Wiad. o ek51J. 15.30 Płyty. 16.00 
Pogad. społ. 16.15 Koncert. 1635 Pogad. dla 
chorych. 16.50 Codz. odcin. prozy. 17.00 
Recital fort. 17.30 Wspomnieni eo królu te
norów Mierzwińskim. 17.40 Koncert ork. 
mandolinistów. 18.00 Reportaż. 18.15 Cala 
Polska śpiewa. 18.30 Skrzynka ogólna. 18.40 
Chwilka społecz. 18.45 Walce. 19.(}5 Pro!iram 
na dz:. nast. 19.15 Koncert rekl. 19.30 Reci
tal śpiew. 19.50 Aktualńy monolog. 20.00 
Skrzynka roln. 20.10 Płyty. 20.45 Dz. wiecz. 
20.55 Obrazki z życia dawn. i współcz:. Pol
ski. 21.00 Koncert. 22.00 Wiad. sport. 22.HI 

1 
Płyty. 23.00 Wiad. metecr. dla kotn. lotn. 1 

Jakkolwiek władze hiszpańsldc odma
~iają wszelkich wyjaśnień pewnem je5t, 
ze zarząd!enia te nie opierają się na .za
miarach wojowniczych, lecz są środkami 
ostrożności.. 

„ 
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Migawki z Olimpjady Szachowe) 
Mistrz() wie, ich tony I kibice 

W•nzawa zdała swói etzamin nacho
wy na c.ałą piątkę. Pn:ycichH sceptycy, 
zniknęli gdzieś pesymiści, zostali tylko ci, 
którzy mówili od pierwszej chwili - zo
baczycie ilu Judzi interesuje się uacha
mi, dla iłu ludzi stanowią one najcu<low
~iejszą rozrywkę i najwspanialszą szt.u.kę. 

I słowacka. Przewodniczą je; młodziutki, 
szczupły Fl-0hr i jego przed kilku dniami 
pośłubiona małżonka. Pani Ffohr.owa jest 
wyhitnie elegancka, na delikatny.eh pa
luszkach n<>si duże brylant<>we pierście
nie, robi wrażenie jakiejś jedynaczki 
króla smalcu i jest podobno córki\„. ko
misarza sowieckiego. Priy stoliku ekipy 
czeskiej gromadzi się wiełu sympatyków. 
No bo z Czechami, tak łatwo jest się po
rozumieć - mówi się praw~ tak, ja:k po 
polsku. 

Stolikowi węgierskiemu patronuje 

.Mężczyzna uśmiecha się i mówi~ Widzisz 
Zasieńk-0 1 on pile i jest 1Sti$łrtem ŚWiata. 
ma genjalny umysł, a. ty m.ówiu, że picie 
szkodzi intelektowi. Kobieta ;est skon
fudowana. Tak - odpowiada blado -
ale nie wszyS<:y, mają genjalny umysł. 

* 
Jasno oświetlone okna kasyna oficer-

skiego, rozwarte są szeroko. Wlewa się 
przez nie do sali rozgrywek fala chłod
nego powietrza wieczornego. Siedzący 
przy stolikach gracze zdejmuią mary· 
narki. Jesł im gorąco. N-a czoła pokryte 
nabrzmieniem z wysiłku żyłami, wysfę· 
puje pot. Tak trudno jest wygrać parlję 
z mocnym przeciwnikiem.„ 
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Ntewiarrgodne porzą dki w domu 
DrZI ul. M lei 31 

Kotv 111adaia do otwor6w wentvlatJinrcłP, 
lokatorzy nie moga rouatac ognia 

UpóT ka.mienk:znika, który mimo na -
leł!ań lokatorów, nie remontował budo
wli - spowodował straszną w skutkach 
katastrofę prz:y uł. Freta 16. Obecnie 
notujemy znów kary i!o<iną opieszałość 
właściciela domu przy ul. Miłej 31. 

Jeszcze w styczniu r. h. lokatorzy 
w~pomnianego domu zł-Ożyli w Urzędzie 
Inspekcyjno • Budowlanym podanie z 
prośb- c interwencję i wydanie nakazu 
cfokona111a i!runtownego remontu kamie
nicy 

W marcu nakaz taki z-0stał wydany 
do tej pory jednak karygodne stosunki 
?rzy ul. Miłej 3 panują w dalszym cią
gu. 

.Jeden z lokatorów, Bozysław Stern. 
od chwili złożenia podania nie używa 
wtasnej kuchni, gdyż rozpalenie ognia. 
równałoby się podpaleniu całej kamie· 
nicy. Od pięciu długich miesięcy loka
tor tuła się po sąsiadach, korzystając 
z ich uprzejmości. Ostatnio zainstalował 
się w lokalu, którego właściciel korzy
sta z dwumiesięcznego urlopu zdrowot
nego. 

Drugi z lokatorów - Cukier, z prze
rażeniem kładzie s ię do łóżka, gdy! od
padający tynk sypie się na głowę, grożąc 
zawaleniem sufitu. 

I optymiści nie za.wiedli się. Mało -
rzeczywistość przeszła ich oczekiwania. 
Codziennie przez salony kasyna o.ficer-
1kiego przewija się około tysiąca osób. 
Przychodzą starzy i młodzi, mężczy:tni i 
kobiety i d, w eleganckich nowiutkich 
garniturach, i ci w zdartych, podniszczo
t1.ydt pantoflach. Przychodzą profesoro
wie uniwersytetu i rzemieślnicy, pejs;lci 
:tydz.i. z Nalewek, i młodzi robotnicy, 
gr.ąjkowie z Ł. K. S.-ów. Ale najwię~j 
przychodzi młodzieży. Młode 12-letnie i 
13-letnie chłopaki zwartym pierścieniem 
f>Łacują stoły, skupiąjl\ się przy tabli
cach orientacyjnych, w niemej kontem
pl{l.Cji .stają przed wielkim puharem. Na 
twarzach mają wyrytą powagę i w ja
kiemś nabożnem skupieniu obserwują grę 
mistrzów. Bardziej doświadczeni szeptem 
udziela.ją informa<:ji - „nowicjuszom" -
leci; ten szczupły w okularach to Alio
ctlin, a ten łysy przy naszej chorągiewce 
to Tartakower, fajno gra - mówię ci. 
Informqjący ~ niewiadomo dlaczego za
śmiał się głośno i natychmiast po sali 
przeszło psykanie tss, tss - ciszej. 

śliczna, dwa razy dziennie przychodząca 
pani, czan.tjąca wszystkich gri1<:1!y i ki
bic@w ślicznemi uśmie.chami, i, odurzają
ca wonią mocny<:h perfum. Jest to świet
na tancerka siostra młodziutkiego wkemi
strza Węgier Lillienthala. Spotkali iię 
przypa<lk-0wo w Warszawie i jaknajczę
ściej starają się być ze sobą razem. Pan
na Lilienthal gładzi po twarzy z jakąś 
macierzyńską tkliwością, młodszego od 
niej mistrza, a przypatruje się temu, z.a
zdrosnym okiem, mistrz Węgier - ongiś 
słynny futbolista, Steiner. 

Kapitan przemvtniczega okretu i al erzr11a 

Szczytem wszystkiego są jednak wylo
ty wentylacyjne na strychu. Widocznie 
brak gotówki lub poprostu niedbałość 
była przyczyną tego, ze wylotów tyah nie 
wprowadzono na dach. Skutek jest taki, 
że kobiety, wieszające na strychu bieli
znę narażone są na ewentualność złama
nia lub zwichnięcia n.ogi. 

• 
Po skończonych rozgrywkach wypełnia 

• 
Mistrz fwiala Alichin słoi przy bar.ze 

bufetowym i pije .. , wódkę, jak rodowity 
warszawianin, Fachowo wlewa do gardła, 
znika zawartość jednego kieHszka, dru
giego, trzeciego, czwartego„. Wydaje się 
chwilami, że mistrz w myśl przykazom 
turniejowym, śpieszy się_ z matami, że 
chce przed upływem 2 godzin wychylić 
36 kieliszków. Na progu staje pata mło
<łych ludzi. Mężczyzna ipatrzy na zabiegi 
Aliohina z radością, kobieta z grozą. 

Hartglas pisze w wJt:zlenlu swoje pamJ11tnikl 
Sprawa o ..sz.antatowanie. rodziny zna

nych kU"Pc6w f:utrzainych ChęcineróY,r, in 
teres.uie b. mocno tydowską opin'. ę pu· 
bliczną. Należy bowiem do nittwykłych 
wypadek, by córka wraz z n.a.rzeczonym, 
toczyli wojnę n•a śmierć i życie, z całą 
rodz.iną, wojnę w której nie g.udzooo 
sza'ntażami., denun.cjll!Bjami i t. p. 

Henryik Harlglas chwiilowo ZW1Q!ni.ony 
z więz.ienia, pobra-ł się z Feltcj~ Cbęcme
równą. Obecnie Hartglas przebywa w 
ocze:kiw.a:niu na rozpr.a.wę w więzieniu 
przy ulicy Dzielniej. Zwrócił się on do za 
rządu więzienia o zezwolenie na pisanie 
pamiętnilków. Tymczasem j-edho i; żargo 
nO'wych pism uprzedziło Hartglasa i. dru 

kuje seuisa.cyjn~ powi~ć p. t. „Tragedja 
ku.pców Chęcinerów". 

P.Q!Zatem w związku z tą sprawą, w 
d'Zie1nky ż}"ci'OWskiej skompon-0wano sze 
reg piosenek, zbliżonych do śpiewanych 
w .swcmn czasie piosen·ek o mordercy 
Pa'I'yzenberg.u. . 

Pd'oces Henr}ic.a Hartglasa i jego żony 
b-ędzie wielką sensa.cją d1a żydowskiej 
ludności Wanzaw'y. W charakterze 
świadków na pr<><:esie wystąpi kilkudz:e
aięciu członków rodz.iny Chęcinerów. 

Przed kilku dniami do takiego wylotu 
wpadł kot. Nieszczęśliwe zwierzę męczy
ło się trzy doby, nie pozwalając spać lo
katorom. Wreszcie zdechło. Nie trzeba. 
chyba wspominać, jaką. woń zacznie 
wydzielać rozkładające się zwierzę. 

Lokatorzy kilkakrotnie interwenjowali 
już u władz inspekcyjno - budowlanych. 
Jak dotąd napróżno. 
Sądzimy, że głos nasz nie przejdzie 

bez echa. Uparty kamienicznik domu 
przy ul. Miłej 31 musi uporządkować ka-
mienicę! '-

.się oo!et kasyna, Ka:tda ekipa ma swój 
atolik udekorowany chorągiewką o naro· 
dowych barwach. Przy stolikach siadają 
szachiści, ich żony i warszawscy przyja
ciele. Bowiem kibice warszawscy zdołali 
jut sobie wyrobić sympatje i antypatie 
i nawzajem pozyskać zaufanie i przyjaźń 
o.b-:ych reprezentantów. :Pod przewodnic
twem profesora. Vidruara dyskutuje po
ważnie nad rozegranemi partiami ekipa 
jugo.słowiatiska, słynna w bufecie z wil
czego apetytu, Liczna jest ekipa czecho· 

Sport 

Akt osikarżenia zawiern se.nsaci,ny 
op1s tycia Henryika Hartg'lasa. J aDr z nie
~o wyin~ka Hadglas przed k~lkoma laty 
~jmował .<iię morskim przemytem i był 
kapitanem własnego okrętu. Hartla.sa łą 
czyły tajemni.cze stosunki z konsulem 
jedneao ż państw południowych, który na 
stęp~ie ,;ginął w zagadkowych okolicz
nościach w ·~atastrołie samochodowej. RING WOLNY! 

Pr.zed meczem J.'1kserskim Polska -
Niemcy 

Stadjon Wo:sk.a Polskie~-0 będzie w 
dniu 1 wrz-cśni.a r. b. świad'kiem niezwy
kle Interesującej hata1ji bokserskiej mię 

OGŁOSZENIA DROBNE • 

I NAU:<A I WYCHOWANIE I 
KURSY handlowe im Sekułowicza. Ż6ra• 

wia 42, dajł\ gnmtowne wykształcenie 
zawodowe. Zamiejscowi listownie. 1784 

rTUDENT U. W. poszU'kuje korcpety
~ cyj. Nł'edroJ!o. Referencie. Łaskawe 
oferty do Redaikcji sub. „Germanista". 

TA!il'CóW wyucza szkoła Władysława Su
likowskiej!o. Kompletach - pojedyńczo. 

Praia, Szeroka 22. 1782 

TAŃCOW 
Chłodna 14. 

gwarantuję wyuczenie. 
Szkoła prof. Nowotki. 

1807 

I POSADY ZAOFIAROWANE I 
F URMAR na stałą posadę 2 d()lbremi 

świadectwami lub kaucją potrzebny. 
Dz.ie-Ina 9 m. 8. Zgła.szać się 8-9 Wieczór. 

~31 

POTRZEBNA ucze.nioa do krawiecz)"Zny 
x początkami. Przemysława 7-94. 

4620 

p OTRZEBNY k-0lpO'rter, natychminst 
wymagana gotówka od zł. 150 - 300. 

Warsz.a.wa, Alberta 6 m. 59. 4615 

P OTRZEBNY czeladni.k i pcdrę<;zny n.a 
durchnity ~pół. Łucka 34 m. 93. 4621 

P OTRZEBNA dziewczyn.a do dwojga 
d:i:ieci. Targówek, Ks. Ziemowita 

4a - H. Zgła~zać się godz. 4-6. 4622 

P OTR.lEBNY czeladnilc na wywrotki. 
· Krnchmalna 34 m. 48. 4630 

ro. TRZEBNI czeladzie na damską szpil
kowf\, skórzane, oooasy. Wileńska 5 

- 101. 4629 

POTRZEBNE kuchrki, pokojówki, słu
tąee z dobremi świadectwami. Poś.red 

ni-ctwo bezpłatni~. Biuro Funduszu Pra
cy. Oddz.iały Służiby Domowej: Ciepła 
21. tel. 2-53-27 i Mokotowska 50, tel. 
9-61-44. 4625 
-----~~~~~~~~~~~~~~ 

STOLARZ - podręczny potrzehny, ul. 
Lucka 2--42. 4623 

KUPHO - SPRZED~Z 

A A A l KOLORY z najlepsiej waty. Bie
• • • lizna pościelowa. Przeróbki. 

Wykonanie solidne. Najtaniej w fabryce 
Waty i Wyrobó"· Pościelowych Dred Krecz. 
!Ut, Firma eg7.ysluje od 1875 roku. Chłodna 
'29 w pe>dwón:u parter, Telefon 2.06.25. 1800 
-----.... 

AA) McBtE własnej wrh~6rni J!otow~ .-:-
L na zam6w1ema, ceny na1mz· 

a11e,, warunki najdogodniejsze. Firma chrze
łcljańska. Nowy Swiat 12. 1751 

AA) f APl: -ANY higjeniczne, automa· 
.'1czne. Wkłady do łóżek. Otomany. Kozet
li:i, Najtaniej poleca wytwórnia TWARDA 12. 

1613 

Uf NREY" PRACOWNIA FUTER NO-
., 11 WY • śWIA T 62, TEL .. 
6-17-48. Wykonywa wszelkie roboty kuśnier
skie z wfasnych i powierzonych. futer. Prze
t6bki, reperacje, Robota pierwszorzędna. 
)faj.nowsze modele. Warucltl cl.o~od.wt. 1.S03 

\ 

pl PŁYTY zamiana. Patefony 2 sorętf
J nowe 40 złotych. Lepszt 53. „Nowo· 

phon", Chłodna 66 - 76. 1026 

pi. YTY nowe t. Najnowsze 1,20. Patefony 
2-wu .sprężynowe 45 zl. Zl'miana pły1 

sześć n jedną. 
Bazar Genewski. Chłodna 51. 1002. 

ptYTY od 35. nowe zł. 1,-, najnowsze l.30. 
Zamiana płyt. Patefony dwuspr~tynowe 

od zł. 56.-. PRZEBóJ, żELAZNA ~r. 84 
m. 19. 

PŁYTY od 30, nowe zł. 1. najnows:i:e 1.25 
Zamiana płyt. Patefony dwusorężynowe 

zł. 56. „Muza" - Chłodna 44 m. 12. 1013 

pLYTY od 0.35, nowe zł. 1, najnowsze t .30. 
Zamiana, patefony od d, 56. ,,DżWIĘK'' 

Chłodna 34-20. 1023 

JłOWER najtaniej w firmie A. Rybowski, 
wózki trzykołowe i lakierowanie ram. 

Leszno 26 lei. 11-95-54. 

~5 ZLOTYCH z licytacji l!arnitury, pła
i) szcze, spodnie. materiały ubraniowa. 
Nowolipie Nr. 21 - 12. 1808 

f zGuemNo - ZNALEZIONO { 

PRZYBŁĄKAŁ się pies - wilczur. 2-0.8. 
Odeibrać Saska Kępa 20 m. 6. Rusino

wicz. 4626 

% N 
I 
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EGZEMĘ, wszelkie inne skórne, usuwa 
zbawienna „Maść świętojańska" zioło· 

wa. Laboratorjum „Delda" Warszawa, Kru
cza 46. Telefon 9~1-01. Prowłncia zalicze
niem pocztowem. WYCIĄćlłl 

M ĘżCZYżNII 11Niemoc", i~ preyczyny 
i nowoczesne sp<>&oby leczenia ~ 

po-radnik Dr. Parczewskieg-0, _ty,:lko 50 
groszy. Pona.rski, Warszawa, Wareoka 
10--18. 2987 

PARCELE BUDOWLANE 
~~;~dt:~: CZERNIAKÓW 
(tramwaj ZĄBKI (8 minut koleją, 
Nr. 2) i Dworzec Wileński) 

poleca na naido~odniejszych warnnkach 
Górnośląskie TÓwarzy1!two Hipoteczne, Ka• 
towice Informacje w dni powszednie: Żó
rawia 42/ 14, telefon 9.93.02, i!odz. 10 - 2, 
4 - 6 oraz na terenach codziennie. 1730 

W dobrach Osieck i Miastków pow. Gar
wolirlskiego, naldących do masy spadkowej 
po ś. p. Jakóbie Hr. Potockim przeznaczo· 
ny jest do sprzedaży na pniu drzewostan 
różny, stanowiący poręby na rok 1935-36, 
a mia.nowlcie: w lasach Osieckich 12018 szt. 
i w lasach Miastowskich 3013 s..:tuk. 

Osoby reflektujące na kupno powyższych 
poręb zechcll się zgłosić do Administracji 
tych dóbr do majątkq Łucznica (4 kilometry 
od stacji kolejowej Pilawa) gdzie otrzymają 
zezwolenie na obejrzenie lasu, 

Oferty z podaniem zaoferowanej sumy za 
każdy objekt odzlelnie należy składać w · 
Centralnym Zarządzie masy &J'adkowej 
(Warszawa. Al. Ujazdowskie 34) do ·dnia 10 
września 1935 roku. · ' . 
Zarząd masy spadkowej pozosta)Via sobi• 

prawo, po rozpatrzeniu :r:łożorwch oferl, qe
cv:i:ie wyboru oferenta . 'SlO 

dzy pięściarzami Polski 4 Niemiec. Bę
dzie to &iódme spotikanie z Reprezenta
cj24 Rzeszy. Dotychczas Niemcy p_bkona 
li nas pięcidkrntnie, iraz tylko w Pozna~ 
niu udało się zejść z rinau zwyoię2:ca!Jl4 
w stos. 10:6. 

Niem<:y ustalili jut sk1ad twych repre· 
zent.aintów. Na wolnym powietr.i-u na sta
djonie p,rzy ul. Myśliwjedtiej stanie 
„ósemka ' mistir;zów Niemiec. 

Bi1ans sportowy nasiycb przeciwni• 
ków jest doprawdy 1mponu;ący. Faerber 
-wag.a musza ma na mz.ldadz1e W ęgród 
Szabo i Enekes.a II. Rappsllber - w. ~o
gucia jest najlepszym techm'ltiem Nie
miec. Schmedes - .!!· lekika reprezento
wał już niejed'll-olkrowie bM~ Rz1?sizy n.a 
meczach z Polską, pOkonał uprzednio 
Chrostka i Banasiak.a.. MuraCJa - w. 
półśrednia walczył w Poznaniu na turnie 
iu Soikoła i pobit Tabor.ka. Stein - w. 
średnia, jest n.a:jt;~lniejazym punktem Nie 

I miec. Runge - w. cięiJka jest wicemi. 
strzem Europy. Z PolaJl.r:6w pokon.ał Piła
ta i Krenca. O przedstawicielach wagi 
pókiężkiej i piórkowej - Jaspersie oru 
Buetnerze - br.ak jest bli:żs~~h danych. 
Wiadomości z obozu pię~ciarsk.iego na 

Bielanach, gdzie nasi bokseirzy „ost'rzą 
pazury" - podamy w numerze jutrzei· 
nym. 

WIĘCEJ GAZUI 
Skoda wyjeżdU do By~oszczy 

Re-pre.zentant W.a.nz.awy w grach & wej 
ście do li!!i - drużyna Sk-0dv wyjeżdja. 
w niedziefę d-0 Byidgoszc:zy, gdzie 8J>OŁka 
się z miejscową Pol.onją. 

Od czasu, k.iedy jedenastlka warszaw
ska zremisowała z Legią w Poonaniu1 ze 
spół ożywiony jest zupdnie irmym dtł
chem. Wola zwycięstwa i dobrej gry za
stąpił.a dawne zniechęcenie i gorycr; po
r.a.zek. 
Pomvsł kierownictwa sekcji pibki noż

nej, by odmłOO.zić Hnje obronne wydał 
jaknajl eipsze rezultaty. Skoda wyjeżdża 
więc w tym samym składz.ie, w jakim tak 
dz.ielnie z.areprezentował.a. się w Pc>Zna· 
niu. W bram.ce ;,rać będzie Lisowski, na 
obron.ie „młodzież" - Napiórkc;1W5'ki -
Walczyk. Na ln:x:inej pomocy Czaja, n.a 
prawym łącznilku Rusi.nek, na skrzydle 
Slkw!!.roezewsiki. Wa'I'szawa oczeku'e od 
swej reprezentantki dobre~o „garzu". 

NA KORTACH LEG.n 
Międzynarodowe mistrzostwa Polski. 

W ramach międzynar-0dowtch m.i
sb:zostw Polskl padły wyniki następują
ce: 

G.ra .pojedyńcza panów: Hoczyński po 
konał Liebiinga 6:0, 6:3, 6:0, Wittm]-t•n 
- Her1bst 6:4. 6:1, 6:3, Schmidt - Horain 
6:3, 6:4, 3:6, 6:4. Hebda - Zbyszewski 

, 4:6, 6:2, 6:2, 6:3. Tarłowski - Maj~dti 
6:1, 6:2 6:3, Planner (Austr;a}-Allschuel 
!er 6:2, 6:3, 10:8. Hughes (AngFa} - Po
pławski 8:6, 6:3, 6:2. Sp~hala Kołcz 1-y 
1 :6, 6:2, 9:7, 6:2. Schmidt (Rumunja) -
Czyżowsiki 6:0, 6:3, 6:2. 

Dz.l.ś, t. j. w czwartek dalszy ciąg roz
grywek. 
Popołud.o(w odbędą s~ ćwierćHn.ały pa 

nów: 'Płoczyński - Pau'llnet, He·bda -
Hamburger, Hughes - Schmidt, pozatem 
finał j.uniorów gry podwójne panów i mle 
szane. 

\ 

Wszyscy wiedzą w Warszawie 

że naj
lepsze CIASTKA 

w cukierni 

J. Gajewskiego 
(ltmielna 47-a tel. 520-491 

Z cegielni 
powstaną hale targowe 

(Kl Podjęte mają być niebawem r.oboty 
nad przebudową dawnej cegielni miej
skiej na Burakowie, wzniesiooej jeszcze 
z.a cz.asów rządów rozwiązanego magi
stratu Cegielnia ta będzie przebudowa
na na nowJczesne hale targowe, które 
obsługiwać będą przedmieścia stolicy. 

Meksyk na Marymoncie 
Nocami strzelanina jak na wojnie 

Mieszkańcy Muymontu alarmują nas 
nieustannie, te bezpie-czeń&two tej dziel
uicy, zwła.szcza nocą, pozostawi.a wie.le 
do życzenia. Z nastaniem póinych go
dzin łlOCCych, przechodnie słyszą raz po 
.raz wystrzały rewolwerowe. Kto i dla
c.zego strzela, trudno r;~adIU\ć. że nie 
jest to jednak ani przyjemne a.11i bez
pieczne ola pnechodniów, o tem nie 
trzeba nikogo przekonywać. 

Rzecz dziwna, że tak wielka i ludna 
dzielnica, jak Marymont, nie posiada 
zupełlllie posterunków poLicyjnych. 

Nocą na Marymoncie nie widać nigdy 
patr-0li poticyijnych, a.ni rowerowych (te 
zr-esztą są niem<>żliwe spowodu nieure
gulowanego terenu), aini też konnych. A 

przecież patrole takie są konieczne ze 
względu właśnie na owe strzały, które 
rozbrzmiewają dosłownie codziennie i 
bardzo często w ciąiu nocy. Drugą bo
lą~z;ką Marymontu jest zupełny brak o
świetlenia ulic nocą. To też w ciemno· 
ściach rodzi się zbrodnia i przestępczość 
ma szerokie pole do działania. 

Sądzimy, że władze miejskie powinny 
się opiekować całem miastem, a nie tyl 
ko jego centralnemi dzielnicami. Główna, 
uwagę należy właśnie zwrócić na pery
ferje, które rozwijają się w Wielką War
sz.av. ę, ale na przesz:kodz;ie temu rozwo 
jowi stoją brak o6wietleni·a, bez.pieczeń• 
slwc> publicznego, no i re~ulacji uJ ;r 

Miłość za matowa szrba 
Zawikłany proces rozwodowy boga&ego ziemianina 

Właściciel wielki'eg-0 majątku ziemskie 
go, Hen.ryk Werner, pragnął rozwidć się 
z zoną. Zmjenił więc Werner wyznanie 
i prz;ez konsystorz prawosławny starał 
się o rozwód. Jednocze.śnie p. Werne
rowa wystąpi:ła n.a drogę cywilną. prze
ciwko mężowi. o alimenty, domagając się 
.s'kap.italizowamej kwoty około 250 OOO 
złotych . 

Na rozprawę zgłosi:ta się star.a piastun 
ka, Jall!ina Marcz·a!kowa, mieszka:ąca w 
maj~tku i opowiedział.a, że na własne 
oczy widziałą., jak pewinego dnia pani 
driedziczka wys2lła z łazienki a „pod:kas.a 
ną koszulą" a za nią w neg.Użu, admini
strator majątku. Oboje całowali się w 

. korytarzu. 

Wernerowa o~arżyła Mairczakową o 
złożenie fałszywych ze.znań, Sąd Olcręgo. 
wy, rozpatrując s.prę.wę starej piastunki, 

uznał, że cLziafał.a celowo na nieikorzvść 
żony właścicida majątku, składając ~e-
2nania nieprruwdziwe. Sąd oparł swój wy 
rok na tem, że szkło 'Ila werandzie jest 
matowe i starusz1ra przeto nie mogła wi
dzieć nic prze.z szyby. Marczakową ska
z.aino na rok więzienia . 

Skazana o-dwołała się do Sądu Apela
cyjnego., który uchylił wyTok pierws.zej 
instancji, uniewmniając Marczakową. 

Od wyroku tego założył skargę kas·a· 
cyjną adw. Gustaw Wielikowski ,który 
występował w imieniu ziemianki z po
wództwem o symholiczną złotówkę. 
Sąd Najwyższy wyrok Sądu Apelacyj• 

nego uchylił i obecnie niezwykle po
gmatwana sprawa o podpatrzoną za mato 
wą szybą miłość, znajdzie s ię powtór
nie w apelacji. 

-----------------------------~~-~-·----------------..... --'"'~-----
SZUKAMY SIĘ WZAIEMfv/E 

Listy i olerty do odebrania w Redakcji I Wdowiec w sile wieku, mający posia-
tylko od godz. 5 - 7 ppoł. dłość i zakł.ad kowalsko - ślusa•rski, prag-

nie p·oznać panią materjalnie niezależną, 
Separowany lat średnich intclige.ntny w celu matrymonjalnym, wiek obojętny. 

potn~ pracującą , niebiedną, w celu ma- Brunet L. 1556 
trymonjalnyim. 

Podolanin. 4628 Separat lat 40, pra.~nie poznać niemkę 
do lat 32, zgrabną, dobre; tuszy, jestem 

Młodę przyst6jną pa.nie~ę ze sfer pra- ? dobrym charakterze, bez żadnych na-
_911jąc}"Ch poślubi 24·1elni. . . logów, ze sfery rnbotniczej. 

. Samotny K. 1554 · ' · · - R. n. Rent. 1557. „ „. ·- 4 

Poznam iinte1i.gen1nego pana na pasa- Kawaler lat 30 pra!gnie poznać towa-
dzie. Wysokeigo; do lat 42. Krawcowa, rzyszkę Życia, wiek, wyznanie i uroda o-
1.at 35. .. . boiętne, ze sfery za"inożnej . · 

»raystoj.,a 11łe •c.zuPła: 1555 · · Drzy~ulek 1557 

-
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Bomba na weselu 
Zal('f.ia.dano do uczty weselnej. W ko· 

tciele odbyło się wszysbko jak naJe.ty. 
P·rzy ołtarzu n.a.obiecywali s-ohie conie
miara. On jej - ona jemu. A potem pc1.ń· 
stwo młod.zii ka1'etą przyjechali do do
mu. Co robili po drodze - żadne z nich 
nie chciało p9wiedzieć. 

I właśnie zasi.adano do stołu. Tymcza
sem zews.ząd napływały depesze gratula
cyjne. Z namaszczeniem odczytywał je 
pan starszy, ojciec panny mł-odej. Pa
nienki wspinały się za j.ego plecami na 
palce, chcąc czytać równocześnie. 

Pan starszy wzrostu był nadmiernie 
wysokiego, chudy j.a;k szczapa, szyja cien 
ka i długa. 

To całe· jego szczęście I 
Gdy czytał, grzdyka mu grała, głos ła

mał się ze wzruszenia. Paini.enki z tyłu 

piszczały. Pan starszy z łatwością od· 
wracał dłu~ą i ciOOicą szyję. 

To całe jego szczęście! 
Wreszcie nadeszły już wszystkie mniej 

więcej przewidziane depesze, brakowąło 
tytko tej od szefa pana młodego. Bardzo 
ważna depesza! Nadszedł li$tonosz. Pan 
starszy powoli otwierą:ł. Ledwie okiem 
rzucił, zatrzepotał rękami, depesza wy· 
padła, oczy mu powoli ale konsekwent
nie zaczęły wyłazić na wierzch. 

Panienki pisnęły! 
Ale - powiedzcie sami, coby się było 

stało, gdyby pan starszy miał krótki, a
poplektycz11y ~r1k? 

Stał01by się bardzo nied<>brze. Gratu· 
lacy}na, weselna depesza była w czar
nych, żałobnych obwódkach. 

Okropny wstyd dla całej rodziny! 

* 
Na poczcie wyjaśniono, że z powodu o· 

gólnej żałoby n.arod~ei tego rodzaju 
blankietów nadrukowano bardzo dużo. 
Trochę ich zostało i trz.eba je było zużyć. 
I w ten sposób radosny tekst dostał się 
na żałobny blankiet. 

Wydarzenie zresztą autentyczne. 

,..,...:_ ____ . _ ... . 

•.• .., . ' t „ 

Aeroplan na usługach przemytników rumuńskich 
. . 

lotnik-,ap talis'a, z DtHhodzen·a F a1cuz, z zawodu przemrtnik 
Na jakie bezczelne w swej śmiało- Koca zwrócił się do włościan, pro- munji z cennym towarem. Zdaje się. 

że Bourlaton odwiedzał nietylko Ru
munję, ale i inne kraje. Policja twier· 
dzi nawet, że są dane, iż p. Bourlaton 
lącłował i w Polsce. 

Ten bohaterski lotnik w czasach 
wojny światowej stał się obecnie 
również bohaterem, ale już roman
su„. kryminalnego. 

FRASZKI 

* • •• 
Gdańsk nam wymierzał i wymierza 
przeróżne finfy, prztyki, prztyczk.ł, 
czas więc już będzie, by w rozmowach 
z -Gdańskiem zdjąć wreszcie rękawiczki. 

Im silnief im wbijemy w głowę, 
że z nami kłamstwo nie popłaca, 
tem przyjemniejszą będzie potem 
i owocniejszą z nim współpraca. 

Cierń. 

ści pomysły wpadają przemytnicy, o sząc, aby pomogli wyładować z wnę
tem najlepiej mówi wielka afera prze· trza aparatu kilka pakunków cięż
m) :nicza, wykryta obecnie w Rumunii. kich. Tłumaczył włościanom, że apa· 
Bohaterami tej afery okazali się Fran· rat zbyt obciążony grozi katastrofą. 
cuz, nazwiskiem Bourlaton, jego mał· Włościanie chętnie zabrali się do ro· 
ż-onka, dziennikarz rumuński Vlad Ko- boty i w kilka minut tłumoki były już 
ca i Rumunka, maszynistka w mini· na automobilu. Aeroplan zerwał się 
sterstwie spr. zagranicznych Rumunji, ponownie do lotu i odpłynął. Auto
panna P-ocol. mobil odjechał szybko w tumanach 

Bourlaton jest bogatym fabrykan- kurzu. Z I d li 2 I I d • ·e • 
tem na południu Francji, posiadają- . Wśród zebranych włościan znajdo- . -am as o o H rza, na a a o WH~Zl Dlil 
cym kilka fabryk chemicznych. wał się przypadkowo żandarm ru· • 

Na wygląd jestto człowiek nie- muński. Zawiadomił on o wszystkiem Kwasem solnym torowała sobie droge do ołtarza 
zmi~rnie poważny i ogólnie szanow~- li swych zwierzchników w miasteczku Panna Janh;_a Duranc i p. Jan Łęcki dnię Durancówna została skazana na 
ny, 1e~ne~ słowem t~, co nazywaią Slatana. miel ' się o<l pewnego czasu ku sobie. j 2 lata więzienia. 
nobhwy Jest on wiceprezesem to- p l' • ł ·1 d t Ud .1 

• • • · • • 
" · . d I 0 ic1a wszczę a s e z w-o. ano Pomewaz termm slubu był ustaw;cz- Przy wymiarze kary sąd wziął pod 
warzystwa a~ronautdycznego 1.e neg~ z się na lotnisko i odznaleziono ów a- nie odkładany więc p. Janina mając uwagę dotychczasową niekaralność o-
departamentow. Po czas wo1ny świa- parat P'lot Bourlaton zeznał że przy- ·' · · d ' · · · 
towel. Bourlaton był nieustraszonym . ł. i J ł „ l ·~d . pewne wątpliwosc1 co o zostania skarżonej, oraz częśc10we przyznanie 

I 
1echa z ugos aW)t a e nt,,; zie oo · k. d ś · L k t · ' ł 0 • d · p dt · b d · d 

.lotnikiem za co otrzymał kilkanaście d. d . t ' ł " tylko I ie y pamą ęc ą, pos anowi a z - się o wmy. ona o, ze z ro m o• 
, 10 ze me za rzymywa się, hl b ' • · " 'k t g · ·1 · t d ł 

wyższych odznaczeń wo1'skowych 1'ak l . ł t 1 t • k u iencem rozmowie się a e orycz- pusc1 a się z zems y, po wp ywem a• 
. , przy ec•a wpros na o rus o. · f k 

również krzyż Legji Honorowe). Po p I' . któr iał ·uż raport 0 me. e tu. · 
wojnie Bourlaton zajął się interesami, l d 0 lCJ~, a f1 a 1 ła teraz ~o- Rezultat konferencji wypadł niepo- Sprawę tą rozważył sąd apelacyjny, 
nie zapominając o imprezach lotni· ą okwamu apakrać u, pot czeb'lu Znała myślnie. P. Jan dał odpowiedź wymi- który wyrok I instancji utrzymał w 

racz owo szu a au omo i . • . . b k ł · 1 
czyOch. t . . d k B 1 t t zła go wkrótce, właśnie w chwili, kie· 1la1ącą, wko· e; cpzego spJot .a a go wieł- mocy. 

sta nio ie na , p. our a on pos a- d 'm ano z niego olbrzymie to· ta przy rośc. anna anma wywar a ----------------
n?wił wyk?rzystać s:voje zdolności ~ot b~ł ~~t~~ne~o iedw~biu. Było tego zems.tę za obojętność. Wyjąwszy ~a
n!cze w .kierunku zgoła prze.z ~wi~t co/ rkoło 100 kl~. Władze celne 0 _ czyme z kwasem solnym :-- wyla_ł~ ie· 
n~eoczek~wanY?l. Władze r.umunsk1e cło. Sama kara wyniesie 4 i pół mH- go zawartość na głowę nieszczęsmka. 
mespo.dziev.:ame wykr)'.ły, ze Bour· jGna lei. Skończyło się na poparzeniu twa -

1 
laton Jest piratem powietrznym, prze· . B · k 
wożąc kontrabandę Aresztowano natvchm1ast p. our· rzy 1 rą . 

ym . k ' k d I lafon. dziem1ikarza Koca i oania Po· Sąd uznał, iż p. Duranc działała z 
.P.ewneg~ pięOttego Rporan .. u k na ł col. Na aeroplan i automob:I nałożo. premedytacją i z e świadomością skut-

n_iie1scowo1 sciąf wk' NumunJi u. azwa no sekwesfr ·na poczet należności za ków użycia źrącego płynu. Za tę zbro-

LA 
się aerop an rancus 1. a szosie l S k · · 4 · ·t il 
t · t ł t b'l kt • c o. ama ara wymesie mo m -
~ ~~~~a ~omo i,w, ~~~ ~mki. ~-·••••~nmmmam•mammmm•••••••••P= zna1dowały się dwie damy 1 1akis ' • . . . -:;: ' ' w ilCM&giMIMtł§F** M*'• **1 ~I 
młodzieniec. śkdztw.o w ~e! sen~acv11;e1 soraw;e I •.·· E u A R S K I E 

1804 

VI d K h ł b' ł husticz trwa dale1. Polic1a tw1erdz1 nawet. ze i Mo Vfło 
k a o~mKn' ~~~lt z~ ~eb0afup~r~zap~r~Boo~~ ~------~~~wmt~®"wmm1mmm••AAm+am+Bi~1~mn~zm•a•m•aąeam•amttm•m1m•~ 
ą, a take.rohp atn poczb~ 1'1°1. m.zac 1° ś. . tona przez atmosferę do granic Ru-

wszys 1c s ron z 1e5 i stę w o cia· 
nie, myśląc, że aparat spada. Ale wy
lądował on gładko i z wnętrza apara- Z MUZYKI 
tu wyszło dwóch panów. 

OPERA: „ROSE MARIE" FRIMMLA 

Przyrhodnia specjalna dla choi'ych na 

PŁUtA 1 SERCE Sen.ator ska 28 30 
Rentgen. Odma sztuczna. Elekt rokar<ljograf. 
Porada. wraz z prze~wietleniem. Wezwania 
na miasto: tel. 593-33. 

1677 

wyłącznie dla LECZNICA 
REUMATYKOW 

ARTRETYKÓW WIERZBOWA 11' 
czynna 9 - 5. 1758 

W E: N c RYCZNE 

67-lelnia, chora na nogi, puchn;e z ołodu 
K ończ~my sezon letni na wesoło. Po 

bli~ko dwum=esięcznym sukces ie „Hr 
Luk.!'embur~a" da:e nam rtichliwa dvrek
c'a Onerv przvsma!k, b~rdiziei e~zotvcz· 
ny w nostaci o';) eretki „R 0se M.~ :-:e", ldó 
ra iak wi adomo obiel!ła i uż wielkie S"eny 
et~rnpeiskie. Mu.zvłka FrimmLa, m:iło u 
11as znane.l!o, po~iada cechy wsrółcze~no 
ści. zwł.aszc7a dwa motywv „Rooe Ma
rie" i ,.zew in-:f:an" za 0}•1<!u;e na uzaian1e 
z.a swo'ą melo-..·h.!,ncść. Treść puista , z d,,_ 
miesrhą draw!'ityc?ności, du:To ruchu i do 
bre ternno aktu I-~o, prze1ląd m'J"dy w 
akcie nr. n" i na.s re ,, c:ało baletowe" 
pod e\f:,da P ianowskielfo, efokty świetl
ne orv,11inaln~ - oto zalety zewnętrzne 
nowej ooerelki. 

Dr. DOBRl:Y SKl 
\.\'en ery czne i płciowe 9 .2 i 5-8 

sk6rne, płciowe, kosmetyka. 
LECZNICA, PULA WSKA Nr. 11 
Przy1 ęc1a od 9 r. do 8 w. Tel. 843-10. 

1759 Nędzę__panującą w pokoju chorei na no „tęg·a tusza" - dowodzi ukrykgo do
gi pani z., trudno opisać. 'fl'yst~rczy, że I brobytu.. . . . . 
!P· z. puchnie z głodu! Nic me ma do A~~l~1emy więc ~o l.udz.i d~bre· ,wo;h. 
spieniężenia, bo dawno wyprzedała P~ozc1e. ~eszoz~śhweJ, cho~eJ. kob1e_c1.e. 
wszysbko. Z płaceniem komornego (37 zł. Na;1drobrue·sze. o;fiary, p~czk1 zywno1Sc10 
miesięcznie) zalega od 2 i pół lat. we będą dla .me1 radosc1ą. 

. . . . Adres p. Z. posi.adamy w Redakcji. ln-
Podan~a do .Op1ek1 Spo~eczne') przy formacyj u<lzielamy w godz. 4 - 7 po 

ul. Złot~J 74, i,ue odn~szą zadnego sktt.t· poł. Tel. 2V4-94. 
ku. Widocznie wywiadowcy sądzą, xe Redakcja. 

Ołiary i prace 
ZAOFIAROWANE bucha.!terję i pi.sanie na maszynie. P ol· 

Pracownicy Warsztatów Głównych s.kie Pogotowie żarówkowe, Królews1ca 
Tramwajów Miejskich - zł. 18 - n a Nr. 11. 
biedne dzieci do uznania p. Redaktorki WYDANE 
„Poczty dla wszysLlcich". 

Dla Rodziny K. Bezimiennie gr. 20. P. 
Andrzej Starosz zł. 1. 

Do biura potrzebna panienka mająca 

Osoba intelige ntna, w średnim wieku, 
lubiąca dzieci, b. nauczycielka, zna do
skonale gospodarstwo doonowe. Prosi o 
pracę. Oferty sub.: K. J. G. 

Wychowawca, młody ksiądz katolicki, 
udziela lekcyj ; ęzyka włoskiego i łaciny. 
,Wiadomość w Redakcji. 

Korepetytor rutynowany, przygotowu
je do matury. Wacław Jur. 

Rodzinie K. - paczkę żywnoś<:iową. 
P. C. Z. - zł. 10. „Uczeń 6 klasy" - o
trzyma Jeikcie: GóTczewska 44a m. 7 up. 
.sierżanta Uczni.ka. 

UWAGA! 
D<> redakcji naszej przysłano kwit łom 

barciowy wydany przez Wanz. Tow. 
Pożyczk. na Zastaw Ruch. za Nr. 339294. 
Pożyczka udzielona złp. 100 w dniu 4.12 
1934 pod zastaw kandelabrów i -koszyka 
(srebro). 

Właściciel kwitu może go odebrać w 
keda.kcji w godz. 5 - 7 w „Poczcie dla 
Wszystki.ch". 

Cóż pisać o wyk011awcach 1 Prym dzier 
ży nasza ulubienica, Lucv Szczenań„ka 
w roli tytułow~: , obok niej Wejssis, May 
i Zdzitowiecki, który reżyserował całość. 
W epizodach : Szabrańs.ka, Wędrychow
ska (dobra ~roteska) i w. innych. Orkie
s trę prowadził z maest'ą dyr. A Doł
życki. Na uwagę zasłu~ują dekoracje J ew 
niewiczowej. Przy:ęcie nowej operet.-t '. 
przez publiczn'.lść bardzo gorące. 

Bth. 

KUPON PRAWNY Nr. 130 
okazanie dwóch kuponów poriąd ko· 
wych w Adminis tracji w godz. 4 - 5 
upoważnia do skorzysta nia z b~zpla l 

nej pora d} prawnej. 

Niedz. 9-2. Pierackie~o 15 [Fok•i ll 
1749 

--...~~~~~~~~ 

Porada Specjalna p a, u (A 
przych. dla .._ wraz z 
chorych na pneświetl. 

Marszałkowska 38, 9-00-09. {10-1 i 3· 7) 
1743 

' t- c t1icA SENATORSKA 10 
9 r. do 9 w. 

wener„czne, Dldowe, skrfi , Pentgen 
Niedz. 10-3. Kobiety przyjm. lekarka 2-6. 

1760 

~ r.EdoC9 !.:e;z.~ ORLA 3 
weHtrj, czne. płdowe i skórn "! 

Kobie ty przyjm. lekarka 2 - 6. 1753 

Dr. G R O 5 G L • K med. 
WENERYCZNE I PŁCIOWE 

przyjmuje w lecznicy 
Marszałkowska 104 i Złota 44. 

Przyjęcia cały dzień. 1754 

Dr. med. K. Kra.i ~'N!!>ki choroby we· 
neryczne, płciowe, skóry Przyjm. w swojej 
pryw Lecznicy Chmielna 56, od 8 rano do 
9 wi ecz. Niedz. do 1-ej (Telefon 267-52) 

1625 

sp E c JA L N Azo ŁĄDKA 
LECZl\'lCA cborób 
KISZEK, WĄTROBY. Prześwietlenia. LESZ· 
NO 38. Od 9-11 i 3-7, niedz. 10-12. 

1760 

!~. S. WAJ NTRAUB 
WENERYCZNE, SKóRNE, PLCIOWE 

i KOSMETYKA 
Les:i:no 66 od 9 r. 9 w. Niedz. do 2. 

1764 

CHŁOO A 42 LECZNICA 
WenePyt "ne, vtcaowe I skóry 
10 r. - 8 w. Niedz. do 2 p. p. 1258 

PRAGA

WENERYCZNE 

L Ę CZNICA 
Flortatl.ska Nr. 12 

T r l. 10-10-35. 

Wszystkie specjalności. Dentystyka 9- 9 w, 
1656 

Dr. G I ~ E R LECZNICA 
Weneryczne ple owe, skórne 

Ch mielna 47, od 9 r. do 9 w. 
1710 
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POWIESć 

Mówiąc to, stał tyłem zwrócony do drzv:i od p:zedpokoju: 
A t am przed chwilą wszedł Grzegorz Bromcz, ktoremu pani 
Marta otworzyła drzwi z klatki schodowej; ~i~ov:olnie sł~
szeli oboje całą jego niemoralną tyradę. Domyślił s1ę, ze słysz ... lt, 
gdy spotkał ich w przedpokoju, gdy spojrzał im prosto w oczy. 
Nastała chwila przykrej ciszy. 

Czy W anda jeszcze nie wróciła? - spytał wreszcie. 
- Nnnie. Powiedziała mi, że idzie na strych ł... 
- Na strych? 
- Tak, ale to było już dawno temu. Niemożliwe, by sie-

działa t am przez tyle godzin, musiała widoczn ie wyjść do mia
s ta„. Pan odchodzi? Ale na kolację pan wróci, prawda ? Ze 
względu na imieniny Rysia byłoby.„ 

- Nieste ty, pani Marto, nie mogę. - Zdawkowym poca
łunkiem musnął jej dłoń i nagle parsknął śmiechem. - c~y bę
dziecie mi przynosili wałówki, gdy mnie wsadzą do krymmału? 

- Ależ, panie Stefanie.„ Więcej nie mogła rzec; jego 
'śmiech brzmiał tak szyderczo, tak przykro, tak złowrogo„. 

Godzina 19-ta. 
Na strychu kamienicy , w któr ej mieszk ali Larscy zabrzmiał 

n agle krzyk śmiertelnie ranion ego człowieka. 

Koniec części pierwszej. 

CZĘść DRUGA 

SENSACJA! 
SENSACJA!! 

SENSACJA!!ł 

Motto: · Oburza nas wiwisek cja i słusznie. Ale 
c1 yi dusza jest czemś gorszem, ni.i: ~wink11 

Dl•1rska71 

Dnia 9.go lutego. 
Telefoniczny meldunek XVI-go Komisariatu P . P . w Wu· 

szawie wywarł w Urzędzie śledczym takie wrażenie , że zamiast 
wysłać któregoś z przodowników, czy młodszych oficerów po· 
licji, wydelegow ano doświadczonego inspek tora . Ventorka . Po 
obejrzeniu zwłok znalezionych na strychu i po m ezbyt udanym 
eksperymencie z p sem policyjnym, inspektor udał się do miesz
k ania Larskich, gdzie k olejno przesłuchał w szystkich domow· 
ników. Z ich zeznań przytoczy s ię tu tylko t e ustępy, które są 
n ajbardziej charakterystyczne dla p sych iki samego śledztwa, 
jeżeli tak można powiedzieć. 

Bo chodzi nam w tej części powieści także i o to, b y wy
kazać, że pomiędzy prak tykami osławionej świętej Inkwizycji, 
a dzisiejszem śledztwem wraz z towarzyszącym mu huczkiem 
w prasie niema znów tak wielkiej różnicy. Metody są podobne, 
tylko obecnie nie dręczy się już ciała, nie wyciska się z niego 
kubłów krwi.· Dzisia j p rzedewszystkiem tortnruje się duszę I I I 
Lecz dusza ani nie k rwawi nazewnątrz, ani nie pokrywa się wi
docznemi sińcami ; uniemożliwia to b adanym wnoszen ie zaża
leń na złe ob chodzenie się z nimi, a nam wszystkim umożliwia 
pław:enie się w rad osnej dumie, że żyjemy w tak humanita rnem 
stuleciu. 

Żądny sensacyj Czytelniku, racz wybaczyć tę nieciekawą 

dygresję. Tytułem odszkodowania za ów nudny ustęł' będziesz 

I miał dalej samą tylko akcję, akcję , akcję. Za~nych op1só:W p~zy;; 
rody, żadnych psychologicznych rozważań 111 t. p. przezytkow 
jak odpisał- S tefanowi Radle jeden z dzienników. Zato d~żo, du

ł żo pikanterji, sensacji, sensacji i pikanterii. Obsłużymy Cię , Sza· 
nowny Czytelniku solidnie, niczem sam mistrz Pitigrilli. Oto 
zbliża się do inkwizytora Vontorka korowód znanych Ci już 
osób, by k olejno zaspokoić jego i Twoją ciekawość: 

MARTA 
Inspektor Vontorek spoirzał bez cienia współczucia na 

szlochającą kobietę i niecierpliwie zastukał ołówkiem. 
- Teraz chciałbym dowiedzieć się pewnych szczegółów 

o pani. - Musiał powtórzyć to dwukrotnie, zanim wyjąkała, że 
po mężu nazywa się Traciewicz. - To wiem, generalia pani 
mamy już tutaj, - potrząsnął arkuszem papieru, - mnie in· 
teresuje w tej chw ili rola, jaką pani odgrywa w tym domu „. Ze
chce p ani łaskawie zapanować wreszc!e nad nerwami. Oprócz 
pani, muszę dziś jeszcze przesłuchać kilkanaście osób. Kilka
naście ! 

Marta opanowała się wkońcu na tyle, że mogła w dalszym 
ciągu zeznawać. · 

Niewesołe było jej życie. Owdowiała w rok po ślubie, ma· 
jąc la t dwadzieścia trzy. Wówczas jej siostra, Zofja Larsk a, 
obłożnie chora od kilku miesięcy zaprosiła ją do sieb ie, do 
W arszawy. Marta przyjęła to zaproszenie z wdzięcznością . By· 
ła szczerze zadowolona, że może opuścić miast eczko, w którem 
każdy szczegół przypom!nał jej krótkie chw=le szczęścia, mi· 
nione b ezpowrotnie i na wyjezdnem przysięgła sobie nie wró· 
cić tam iuż nigdy„. 

- To ważne, - wtrącił inspektor i mrugnął na protoku
lanta. - Zatem już wtedy postanowiła pani pozostać w W ar• 
sza wie, na stałe ! D. c. n. 
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